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NAKŁ.: LUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. WYD, 


CENA PRENLMERŁTT: 
Wa Lwowiś miepączhs 709 Mk, 
do demu 600 HE, na pfowincyi 
za granicą 1080 MY. 


CENA OGŁOWZEŃ: 


Ogłesrenia miejscowe i zamiejucewe: Fa 1 
M ej noupnręli. i-agp agłosz, «wykł. (ua 
k. Va "torbe w nodes 

Í nekrelepii 150 Mk. Ze I wiersz po krenteg 
1 rommnalkntów B00 Mk. Za wiersz przed 
kraafką i repertnar M0 Mk Za wierys RA 
i-axej furonie 500 uk. Drobne fazlefkania 
ga słowo [5 Mk. Za kupne, aia D Hk. 
Pasil ma str. tokst. & góry %60 Mk. u deju 
200 Mk. Kamlejsca rezerw. 26 proc, drodet. 


Ogloaceuin zagran. © 100 pr. drożaj, 


Bores Red. | kin. Lwów, 3 0 Mk. 


z slava 
Ke Mk, 


tokstem) %0 


Osaa pojed. agrem. na 
całym obsrarre Polski 
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Sgłstyska 2, Tal, Hr 24 
TOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


Pierwszy rząd paskarski. 


Przanowski tworzy rząd, 


WARSZAWA. 19. lutego, (tel. wH) W niedzielę 
wieczór sdoyio się zarowiedziane posiedzenie sej- 
móowej komisvi giównej. Imie:iem prawicy wy- 
sunąi Głąbinski kandydaturę K 'rfantego. ale wo- 
bec stanowczego sprzeciwu caiej lewicy i centrum 
pəs, Skulski wystapii z kandvdaturą Przaow- 
skiego, b ministra handiu 1 krzemysiu. Za Przatr 
nowskim, który jest specyalnym typem przemy- 


Siowca warszawskiego, oświadczyły się: Nar. 


Dem. grupa Dubanowicza, ki pr. konst, klub | 
mieszcz, gr. Matakiewicza i P.astowcy, razem 
299 głosów Przeciw oświadczyli się: PPS. Wy-, 
zwolenie 1 NPR, żydzi wstrzymai się od gto- 
sowania $ 

Ponieważ za Przanowskim oswiadczyła się 
większość, otrzyma on misvę tworzenia gabinetu. 


BPrzanowski przyjmuje misyę. 


WARSZAWA. 19. czerwca (tel. wł) Dziś o 
godz 11 i pó przed poł. przybył do sejmu desy- 
taowany na, premiera Stefan Przanowski I odbył 
ksnferencyę z Witosem w sprawie składu ga- 
biaetu P. S, L. ma caty szereg zastrzeżeń co do 
Poszczególaych tek, między lnsemi zas uważa 
pozostawie Skilrmunia na siazowisku nunistra 
spraw zagranicznych za niemożliwe. 

Następnie Przanuowski konferował z Głąbiń- 
skim i Rossetem, Giabinski osw,edczył, że na- 
lezałoby pozostawić dotychczasowych członków 
rządu 

O godziwe 1. udał się Przanowski z Rosse- 
tem do marszaika z zawiadomieniem. że przyj- 
maje misyę utworzenia gabinetu, pozzem spra- 
cowany udał się z Rossetem, rzadko trzezwym 


OZI ryT * 


na śniadanie. gdzie spędzii dw.2 wodziny. 

Tymczasem marszałek zawiadomił listownie 
Naczelnika Państwa o wczorajszej uchwa'e komi- 
syl giównej, że Przanowski jest desvgnowany 
na premiera, na c» otrzymai pisemna odpowiedź, 
że Necz państwa przyjmuje 4 do wiadomości 

Przanowski wrócis do smu i kouferował 
ze Skulskim i Czer:fews im, z4%; p 8 1 pół wiesz, 
uda, się d gonti i więcej w sejmie się nie po- 
kazał, 

W ciągu dnia oczekiwa:o pisma Nacz, Pan. 
stwa, powierzającego Prza.owskiomu misyę utwo. 
rzenia rządu i okazaio się, że pismo takie na- 
deszi» Cə marszałka, ale ten je zairzymał u sic- 
sie i rie zawiadomi o “im posłów 
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Opinia o Przanowskim. 


WARSZAWA. 19. czerwca (tel. wł,) Na wia. 
domość o desygnowaniu Przanowskiego na pre- 
Miera tow Diamaml w ten sposób się OdszwAai: 
Dotychczas nie mieliwmy rządu paskarskiego. Tę 
samą picie wypowiada N, P. R, £ Wyzwolenie. 
Wśród posiów socyalistycznych panuje przekona 


«le, że Przanowski podiał się zadania przera- 
stajecego jego zeowosei po'ltyczie | dlatego' jego 
misya się nie uda, u» ni? będzie on umiał pogo- 
dzić trudności parlamentarnych, jakie obecnie wy- 
rastają, 
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Kandydaci na ministrów. 


WARSZAWA. 19. czerwca. (tel. W.) Wsrod|oswiata, Przanowski chciałby zatrzymać Skirmun.- 


kandydatów na ministrów wymieniają prof. No- 
waka z Krakowa tcsa roluietwa, lopuszański 


te, ale napotyka na zdecydowany opór. PSL. 
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OGbejmowanie Górnego Sląska. 


RZĄD DO GÓRNOŚLAZAKOW. 

WARSZAWA, 19. 6. (Pat,) Prezydent kar 

dy ministrów Ponikowski przesłał na ręce wo- 
lewody Rymera następujące pismo Szczęśliwy 
Slom, że w imieniu Rządu polskiego mogę po- 
Wilać od dawna oczekiwany powrót części (r. 
Sląska do Macierzy. Dzień dzisiejszy po wieki 
Pamiętńv bedzie dla narodu polskiego, jako 
Swieto odzyskania przez Polskę dzielnicy pra- 
Starej ukochanej i cennej nietylko bogactwami, 
cz lem więcel cnolami ludności. Jej wierności 
a mowy polskiaj w ciągu wieków przechowy- 
Wanej, jej pracy ma roli i w podziemiach,kopal- 
Uanych, w fabrykach i warsztatach, jej uświą- 
meniu narodowemu, jej odwadze w boju o- 


iwartym, zawdzięcza Polska odzyskanie cześci 
Sląska na własność bezspotną, a zapewnienie 
drugiej pod obcem panowanient lepszej miejmy 
nadzieje doli, niż w czasach sroglego wisku i 
przymusu wynaradawiającego. Życziu 
naszym pozstającym w obrębie Rzeszy niemie- 


gkiej takich. warunków bytowania, któreby po- 


Zwoliły im zachować wiarę, mowę i narodo- 
wość ojców, zwrazam się do powracających na 
łono Matki Ojczyzny synów jej górnośląskich 
z radosnem „witajcie“. 
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OBEJMOWANIE G. ŚLĄSKA. 
KATOWICE 18. czerwca (Pat). Komitet przy- 
N 


hraciom | 


jacia wojska polskiego ogłosił następującą ode- 
zwę do ludności Górnego Śląska. 

Rodacy ! 

Nareszcie wybiła dla nas godzina wolnosci 
Polska obejmie już przyznane jej części Górnego 
Śląska i we wtorek dnia 20. czerwca b, r. przed 
połuduiem wkroczy na Górny Śląsk polskie woj- 
sko, aby go poiączyć z naszą ojczyzną. 

Wzywamy przeto Rodacy jeszcze raz, abyście 
jak najserdeczniej przyjęli naszych braci. Żołnie- 
rze nasi, to bohaterowie, którzy uwolnih Polskę 
od jej zatoreów, którzy krew swą przelali w 
obronie naszej, bo gdyby Polska nie była wolną, to 
i Śląsk nasz jęczaiby w niewoli To też mając ta 
na uwadze, jakoteż i to, że wśrod żołnierzy znaj- 
dować sie będą i powsiańcy Górnego Śląska, 
powitajmy ich caiem sercem, jak na to zasługują. 

Wzywamy wszystkich, by w poszanowaniu 
powagi tej wielkiej uroczystości stosowali się 
wszędzie do przepisów dotyczący.h powitania 
wojska polskiego, Zachowajmy wzorową karność 
| uważajmy, aby uroczystość odbyła się jak naj- 
godniej. 

KATOWICE, 18. 6. (Pal) W sobotę w pol. 
nastąpiło rozwiazanie dotychczasowej policji Gór 
nego Sląska i przekazame wladzy policyjnej 
przedstawicielom rządu polskiego. Wczoraj o 
godz. 6. popołudniu wkroczyła policja polska do 
Katowic r pełniła już służbę całą noc. Dziś po 
poiudriu przybyła polska policya konna. Do po- 
licy! tej przyjętą została cześć fuqkcyonarvuszy 
dotychczasowej policyi, którzy dobrówolnie zgło- 
sili się do służby. 

KATOWICE, 19. 6. (Pat.) Dzisiaj rano woj- 
ska koalicyjne opuściły pierwszą strefę obszaru 
(i. Sląska Ij. miasto Katowice i powiat katowicki. 
Załogę koalicyjną w Katowicach sranowiiy 2 
Baony wojsk francuskich. O godzinie 830 od- 
maszerował I Baon w strone Walaza do pol. 
skiej części powiatu bytomskiego, drugi Baon wy 
ruszył o godz. V-lej do Mikulowa. W nowych 
miejscach postoju pozostaną wojska te aż do 
opuszczenia odnośnej strefy. Oficyalne poże. 
gnanie władz koalicyjnych i wojska odbyło się 
o godz. 4980 rano przed siedzibip fych władz 
w katowicach. O godz. %4ej rano przed gma- 
chem komisyl koalicyjnej przedefilowała komt 
pania honorowa francuska pod komendą dowód. 
cy załagi katowickiej piłkownika Ardissona. 0. 
bok kompanii francuskiej ustawila się hono- 
rowa kompania policii polskiej pod dowództwem 
komendanta miasta Katowic kapilana Tomaszka. 
W uroczystości pożegnalnej wziął udział woje- 
NÓda Rymer, poseł Korfautv i*wszyscy urzę. 
diicy województwa śląskiego. 

Przekazanie władzy odbyło się przez podpi. 
sunie około 60 protokołów dotyczących agend 
udininistracyjnych. Po krótkiej pabzie wywie- 
szono szlandiu polski. Wojska francuskie żegna- 
no okrzykami i obrzucona kwialaini. Mimo de. 
szczu zebrały się liczne. rzesze publiczności. 

KATOWICE 19. czerwca (A. Wy Na wszy- 
stkich dworcach kolejowych polskiej części G. 
Śląska. a również na dworcu w Tarnowskich 
Górech powiewają flagi polskie. Dzienniki nie- 
mieckie donoszą. że we wszystkich kościołach 
ewangeliskich w Prusiech nakazano żałobę z po- 
wodu utraiy G. Śląska. 
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PRZEJĘCIE POCZTY I KOLEJ. 
KATOWICE dnia 18. czerwca (Pat). W 
medzielę o godzinie 6-tej popołudniu  nasią- 


piło w Katowicach przejęcie przez Polskę ruchu 
kolejowego i pocztowa-telegraficznego. O tej g. 
delegaczi polskich kolei przybyli do gmachu dyi- 
rekcyi kołe w Katowicach r przejęli służbę od 
urzędników niemieckich. Przejęcia dyrekevi ko. 
lei dokonał delegat ministerstwa kolei żelaznyżh 
i prezes poznańskiej dyrekcyi kolejowej p. Do- 
brzycki, poczem nastąpiło przelanie funkcvi pre. 
zydenta kolei żelaznych ne Górnym Śląsku na b. 
ministra kolei p. Sikorskiego. O godz. 12.tej w 
nocy wejdzie w życie nowy rozkład jazdy. Przeję- 
cie koler odbyło się w najlepszym porządku. 

Przejęcie ruchu pocztowo-telegraficznego od- 
było się również, bez większej przeszkody w ru- 
chu, W urzędzie telegraficznym i telefonicznym 
po odejściu urzędlaiczek niemieckich objęty służ 
bę urzędniczki polskie. 
piona "SS DU 2. a T) 


Zgon zasłużonego działacza 


socyalistycznego. 


KRAKÓW. 19 czerwca. (Tel. wł.) Wczoraj 
zmarł tutaj tow. dr. Józef Drobner długoletni 
działacz w szeregach P. P. S. na gruncie kra- 
kowskim. W ostatnich latach ciężka choroba 
trawiła jego organizm. Starał się ją przezwycię- 
żyć, do ostatka pracował w organizacyach, mu- 
siał jednak wkońcu ulec. Pogrzeb odbędzie się 
jutro i będzie on wielką maniiestacyą roboini. 
czego Krakowa. 


Franeya weźmie udział w Ronierenegi 
w Hadze. 


PARYŻ. 19 czerwca. (Pat) Korespondent 
„Matin“ otrzymuje.z wiarygodnego źródła infor- 
macyę, że Poincare zaproponuje na wiorkowem 
posiedzeniu Rady ministrów, aby francuscy rze- 
czoznawcył wzięli udział w konferencyi haskiej. 

(Decyzya ta nastąpiła po wizycie Poincarego 
w Londynie 
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KONGRES CZESKIEJ SOC, DEMOKRACYI. 
PRAGA, 19. 6. Pat.) Odbył się tu kongres 
partyjny czeskich soc. demokratów na ktorym 
Bocval-demokracya postanowiła nie uchyłać się 
w przyszłości od udziału w rządzie tudzież 
dążyć do rychłego załatwienia sprawy rozdziału 
kościoła ad ęańswa i sprawy ubezpieczenia spo 
łecznego. 


UPTON SINCLAIR. 


PRZEKŁAD Dr. FELICY! NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). 
V. 


Dżym natknął się na człowieka, którego omal 
ze nie wziął za Cheyrusa Rabina: tak byl po- 
dobny do tego małego żydowskiego krawca. 
Człowiek ten pomagał dużemu, rosyjskiemu 
chłopu z czarną brodą przy znoszeniu drzewa 
opałowego. Był to żyd rosyjski o ostrych ry- 
sach, mądrych czarnych oczach, zapadłych po- 
liczkach, jak gdyby od wielu lat nie pojadł so- 
bie do syta, a przytem dręczony strasznym ka- 
szlem. W braku obuwia i rękawic owinął ręce 
i nogi szmatami, lecz wydawał się mimoto to 
zadowolony, kiedy zrzuciwszy z plec ów wór 
drzewa, kiwnął głową Dżymowi i rzekł: 

— Hallo! 

— Hallo! — odrzekł Dżym. 

— Mówię po angielsku. 

Dżym nie dziwił się nigdy, że ktoś mówi po 
angielsku, przeciwnie, był zdumiony, jeżeli ktoś 
języka tego nie umiał. Uśmiechnął się i rzekł: 


„DZIENNIK LUDOWY" 


sław Thulie, profesor I. gimn. realnego we 
Lwowie, po ukończeniu egzaminów dojrzałości 
zainicyówał dla abituryentów ostanią wycieczkę 
naukową w góry. Chelał swym uczniom, których 
prowadził I nauczał od pierwszej klasy realnej 
urządzić niejako biesiadę pożegnałną wśród cu- 
dów i piękna przyrody Tymczasem wycieczka ta, 
była tragicznie pozegnalna. Oto wycieczkę za- 
skoczyłą burza i piorun zabił na miejscu tego 
znawomitego przewodnika młodzieży. 

W ub. czwartek po południu wyruszyła ko- 
leją wycieczka, w której wzięło udział 29 abi- 
turyentów, dwóch uczniów z niższych klas I pro. 
fesordwie Łopuszański, Zagórski, Fiszer i dr. 
Thulie W piątek zrana wycieczka pieszo z Bo» 
lechywa udaia się do Potavic Przez cały dzień 
niebo było chmurne i deszcz padał od czasu 
do czasu Ponofudniu tego samego dnia wyciecz- 
ka docierała do wsi Kamionka, Na czele szedł 
dr. Thulie wraz z woma uczniami. U stóp 
wzgórza, na którem się znajdowali szalał wez- 
brany potok górski rwąc brzegi I rozlewając się 
szeroko. Dr. Thulie, zwracając się do uczniow 
rzekł: „Patrzcie, jaki to śliczny, lecz grozny wi- 
dok* Poczem zwrócił się do swego kolegi prof 
Z, lecz nie dokończył zdania, gdyż nagie 


„WŚRÓD STRASZNEGO HUKU (UDERZYŁ 
PIORUN . 


dr. Thulie padł na ziemię, a obok padli dwaj 
uczniowie. W tej chwili rozszalaia się ulewa, 
pioruny biły co chwila, błyskawice rozdzierały 
powietrze. Burza trwała około 15 minut. 

Dwaj uczniowie po upadku wkrótce zerwal 
się na nogie odniesii bowiem of piorunu tylko 
lekkie przejściowe porażenie prądem elektrycz- 
nym. Natomiast de. Thulie leżał bez życia na 
ziemi Na uczniach i profesorach ten niezwykły 
straszny wypadek wywari wstrząsające wra- 
żenie, Gdy och:onęl:, zabrali ciało porażonego 


UPAŃSTWOWIENIE SZKÓŁ UKRAIŃSKICH W 
POLSCE, , 
Wedle informacyi pism warszawskich mmi- 


zyów państwowych następującym zakiadom na- 
ukowym: 1) Ukraińskiego Tow. Pedagogicznego 
w Drohobyczu na rok szkolny 1921 — 22 co do 
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— Naturalnie. 

— Byłem w Ameryce — ciągnął tamten — 
pracowałem w fabryce. 

Widoczne było, że wolał gawędzić, niż drzewo 
znosić ; przerwał pracę i zapytał: 

— Gdzie pan pracował w Ameryce ? 

Lecz chłop burknął na niego i zawołał go 
napowrót do roboty; zanim odszedł, rzekł: 

— Będę częściej mówił z panem o Ameryce. 

Dżym z uśmiechem skinął głowę. 

Gdy w kilka godzin później wychodził z szopy, 
spostrzegł małego żyda, czekającego nań w ciem- 
ności. 

— Czasami tęsknię za Ameryką — odezwał 
się, idąc obok Dżyma i wywijając dia ogrzania 
stę chudemi ramionami.” 

— Dlaczegoś pan wrócił do Rosji? — za 
pytał Dżym. i 

— Czytałem o rewolucji i muślałem, że się 
tu wzbogacę. 

= Hu-u! — zaśmiał: sę Dżym — i cóż, 
wzbogaciłeś się ? 

Czyś pan w Ameryce należał do związkn 
zawodowego? — zapytał tamten znienacka. 

— Naturalnie. 

Do jakiego ? 

— Maszynistów. 

Strejkowałeś pan także ? 
Rozumie się. 

| może dostał pan cięgi? 
Oczywiście. 

Nie zdradza pan nigdy nikogo. 
— Przez myśl mi to nie orzejdzie. 
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Straszny wypadek na wycieczce uczniowskiej. 


Śmierć prof. dr. Thulliego od pioruna. 
Ukochany przez swych uczniów dr. Zdzi-, 


i zanieśli je do odległej o 300 kroków chaty w 
Kamionce. Tu rozpoczęto akcyę ratowniczą. Za- 
kopano w ziemię ciało porażanego. i poczęto 
stosować sztuczne oddechanie. Po dwóch godzi- 
nach zabiegów, porażonego, nie dającego znaku 
życia przeniesiono do szkoły miejscowej 1 tu 
przez trzy godziny stosowano wszystkie możli 
we środki, aby przywrócić mu życie. Ale wszy- 
stko okazało się daremne. Stwierdzono, że pio* 
run uderzył prof Thuliego w szyję, a następnie 
dwoma smugami wzdiuz «ciała uszedł w ziemie. 

Na smugach tych skóra została spalona i zet 
szła kawałkami Złoty pierscionek na palcu nie 
stopił się, tylko brylant pękł w połowie. 

Na drugi dzień wysiano dwóch uczniów © 
świcie, aby w Skolem nadali depeszę do Lwowa 
o zasziym wypadku Wszyscy inni wybrali się 
w drogę, niosąc na przemian zwłoki na no- 
sząch Wskutek zalania drogi musiano iść wer- 
tepami. Abiiurvenci Bieniak i Gumowskb oraz 
profesorowi: wiród niecezpieczeństwa życia wraz 
z innymi uczniemi niesi zwioki swego drogiz- 
go profesora I kolegi 

6-zilo ki ometrową przestrzeń do stacyi ko 
lejowej Dębina przebyto w sześciu godzinach. 
Stąd specyalnym wagonem zajechaco do Skolego 

W nizdzislę zrana przybyli ze Lwowa brat 
tragicznie zmariego ks. prof. Thulie 1 szwagier 
dr. Kasparek, aby odprowadzić zwioki do Lwo- 
wa, Tu ziożono je w krypcie OO. Bernardynów? 
Pogrzeb odbędzie się w środę przedpołudniem. 

Ś. p. zmarły jest synem profesora Politechni- 
kl Thuliego, a bratem stryjecznym generała. Wy- 
kładał matematykę i fizykę, Dla młodzieży szkol- 
nej założył „kram studencki" oraz „Koło rodzi- 
cielskic“, ażeby rodzice wspólnie z profesora- 
mi radzili uad wychowaniem młodzieży. 

Organizował wycieczki szkolne, I niedawno 
wyjeżdżał z młodzieżą nad polskie morze. 

Osierocił żonę i 1l4-letnią córkę Irenę. 
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zwyczajnych uczniów i uczenie zakładu, uczę 
szcezających na naukę oJdzienną; 2) Koła Ukra- 
ińskiego Towarzystwa Pedagogicznego w Tarno- 
polu z ruskim językiem wykładowym (kiasom I 


ster Wyznań Rel i O. P. nadał prawa gimna-!! II). 3) klasom I. — III. prywatnego gimnazyum 
żeńskiego oddziału Ukraińskiego "Tow. Pedago" 


gicznego w Kołomyi. 


— + — 


— Czy jesteś pan — jak się to mówi — kla: 
sowo uświadomiony ? 

— Za to możesz pan dać 
cjalistą. 

Rosjanin obrócił się ku Dżymowi, głos jego 
zadrgał nagłem wzruszeniem. 

— Czy masz pan czerwoną kartę ? 

— Naturalnie, w kieszeni mojego surduta. 

— Boże mój — zawołał Rosjanin — towa- 
rzysz ! „4 

— Wyciągnął ku niemu szmatami owinięte 
ręce. — Towariszcz | 

W mroźnej ciemności rozgorzały dwa serca. 
Tu w arktycznej okolicy, w tej beznadziejnej. 
lodowej pustyni, duch międzynarodowego brater- 
stwa dokonał jednego z swych cudów. 

Drżąc z wzrsszenia, mały żydek ściskał ręce 
Dżyma. 

— Jeźeli jesteś pan socjalistą, dlaczego wal- 
czysz przeciw rosyjskim robotnikom ? 

— Nie walczę przeciw nim. 

— Nosisz pan przecież mundur. 

-—— Naprawiam tylko automobile. 

— A więc pomagasz przecie! Pomagasz Za” 
bijać lud rosyjski, niszczyć sowiety! Dlaczego : 

— Nie wiedziałem o tem — odrzekł Dżym 
prawie błagalnym tonem — chciałem walczyć 
przeciw cesarzowi, a oni posłali mnie tu, nić 
mówiac mi nic. 


głowę ; jestem 50" 


(C. d. n.). 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Zjazd robotniczo-wspóldzielczy w Krakowie. 


KRAKÓW, 18. czerwca, 

W sali Rady miasta Krakowa rozpoczał się 
we czwartek trzeci zjazd delegatów Związku r3- 
botniczych spółdzielni z całej Rzeczpospolitej. Z 
posłów byli obecni tow. dr. Diamand i dr. Bo- 
browski. Zjazd otwarto o ogodz. 11 i pół. — Or- 
kiestra robotnicza odegrała „Czerwony sztandar“ 
a Lutnia robotnicza odspiewała piesut proleta- 
ryackie. Zagaił tow. Stwik jako prezes Rady nadi 
zorczej. Do prezydyum powołano tow Bobrow- 
skiego, Diamanda, Kuczewskiego, Sułeja, Nowa- 
czyńskiego, Sulskiego, Ziifera 1 Papiera. Odczy- 
tano pisma i telegramy powitalne, 

Tow. Bobrowski, jako przewodniczący pod- 
dał pod głosowanie regulamin obrad wraz z po- 
prawką tow. Kwapińskeigo, który przyjęto, nato, 
miast odrzucono wniosek del Hempla. aby na 
żądanie 10-ciu delegatów zarządzono głosowanie 
tajne, Dokonano wyboru komisyi mandatowej, 


SPRAWOZDANIE KOMITETU NACZELNEGO 


składa tow Tor z Warszawy. Rozpoczęliśmy pra- 
cę kooper, we wszystkich miejscowościach kraju, 
przedkiadamy dokładny cyfrowy bilans wyników 
Do bilansu dodajemy objaśnienia dla szybkiej o- 
ryentacyi Okres naszego działania był przeło- 
mowym dla pracy współdzielczej, gdyż zaprowa- 
dzenie wolsego handu oraz brak stabilizacyi 
przyczyniły się d> ostygnięcia ruchu spółdzieł 
czego, pomyślanego na wielką skalę — Ruch zpół- 
Gzieldczy rozpoczęto przy szalonym rozpędz e, 
chciano ta dziedziną uszczęśliwić głodne 1 nę- 
dznie wynagradzane masy robotmicze, nastąpiiy 
tudnożci w dziedzi'ie gospodarczej, której w- 
nę ponoszą czynniki rządowe. Przez wprowadza. 
nie wolnego handlu chciano przeskoczyć do cza- 
sów przedwojennych, jednak życie zadało temu 
kłam. Spółdzielnie musiały dostosować się do wa- 
trunków dzisiejszych, i w ten sposób spe.sja' swe 
zadania W cyfrach dziaialność handiową Zwią- |, 
zku w Warszawie zamykamy obrotem 531 milio- 
nów marek. zaś obroty stowarzyszeń związkowych 
wynoszą 1,5 miliarda marek, Dużo zależy od u- 
chwął na otecuym zjeżdzie, —- Nie możemy, bawić 
się w uchwaiy tylko manifestacyjne, lecz musi- 
my ująć treść ruchu spóidzielczepo, 

Dalszy rozwój winien i$% w Kierunku -gutra" 
zaryi gospodarcej ł rorsziratrnia w raju ru. 
chu spółcziejczego. Zakup i rozdział artykułów 
musi ocjąś wajliczntejsze szeregi rokota,cze. a 
zagadnienia ideowo-wy thowawcze należy pozosta- 
wié do woli stów arzysze ia, Organzacya žyca 
gospođarezego musi byś scentralizowąną, inaczej 
qastąpią poważne kryzysy, Ruch spósdzielczy dzię- 
ki świstowym kryzysom gospodarczym kuleje. Na 
zachodzie, gdzie kooper ly wi sfoj-=wysoko, sku” 
tki kryzysów gospodarzzych dają się srogo od- 
czuć klasie robotniczej, Nasz ruch spóidzielczy 
jest miody, wszelkie ws rząsnienia powodują u- 
padek, wszelka decentralizacya sprowadza klęskę, 
gdyż istsieją. drocne związeczki ledwo wegetu- 


jące. 


Tow. Żsowzui złożył sprawozdanie Rady 
nadzor czej: yny zaorać się energiczole Go pro. 
pagandy i uswiażamia ia rzesz robotniczych, ja- 


kte znaczenie posiada kooperatywizm. Rada nad- 
zorcza nia roprzestała na pracy wewnętrznej. OT- 
ganizacyjnej, lecz zagqzęt» szeroką dkcvę Srolecz- 
no;wychowawczą i Stworzono centralę oswiato- 
wą .„kKuiturę Robotniczą”, jednak ona po pewnym 
czasie zerwiia z nami suski Na rowo wydział 
wyshowawczo-spoieezay rozpoczął swą działalność 
przez wygłaszanie odczytów i pogadanek na te- 
mat ideologii spółdzisł u, szeregu wydawnictw i 
t d. Zorganizowano kursy dla pracowników ko- 
Ooperatyw warszawskie h Na początku rosu bieżą* 
cego wydziai zorganizo$ał specyalne kursy dia 
instruktorów spoieczno-wychowawczych. Wydano 
centralny organ spółdzielczości robotniczej „Šwiat 
Pracy“ Wydział przystąp] do wydawania ulotek 
ilustrowanych, wyjaśniających w popuiarnej for, 
mie najważniejsze hasła i wskazania ruchu spól_ 
dzielczeg» Zoruanizowano księgarnię robotniczą. 
Skompletowaro szereg dzieł o ruchu spółdziel- 
czym, utworzono biblioteczkę Wydział spółwy- 


chowawczy wszedł w kontakt ze Związkiem mło: wtórzyły z różnych siron, odpowiadać nie będzie |do nabycia w księgarni 


dzieży, róbotniczej „Sila“, Przeprowadzono wiel- 


ką akcyę celem zainteresowania mas rucham spół. 
dzielczym, 

Następnie komisya rewizyjna po doaładnem 
zbadaniu ksiąg przy.hodzi na Zjazd o udzielenie 
ustępujacemu zarządowi absolutoryum. 

W «iezmiernie ożywionej i rzeczowej dyskusyi 
mówił» kilkunastu delegatów o ideologii! spół- 
dzielszej Wkońeu uchwalono jednogłośnie abso. 
lutoryum, przy wstrzymującej się od głosowania 
opozycyl. ( 

W drugi dzień obrad sprawę gospodarczego 
spóidziałasia Związków społdzielczych referuje 
tow. Ziifer Przez Spółdzielczość nietylko mamy 
dać robotrikowi materyalne poparzie, lecz otwie- 
ramy drogę do przeobrażenia stosunków gospo- 
darczo-spo.ecznych Nie wszystkie istniejące koo* 
peratywy mają na celu przeobrażenie gospodar- 
cze, są przecież społdzielnie chrześcijańsk:'ch i 
żydowskich kamieniczników, majacych za zadanie 
zaspokojenie konsumcy: Przez zlame staw arzyszen 
spółdzielczych znikną pewne wyrobione I rozwii. 
jające się spółdzielnie Zamiast dzielić stowarzy- 
szenia na ideowe I gospodarcze w ejdziemy w 
ścisły kontakt, Twórzmy z wielkiemi kooperaty. 
wami centrale zakupów Np. centrala kolejowa 
wspólnie z nami mogiaby dokonać większych tran 
zakcyi. eo przyczysiioby sie do taniości towarów, 
oszczędzania pieniędzy na piacenie pośrednikom. 
Musimy tę umiejętaoóś wprowadzić. Go klasa ro- 
batnieza potrali życie gospodarcze pchaąć na wła 
ściwe tory. Ideo'ozię klasową musimy zachować. 
ale »szczędzaś także rowianiśmy. Rząd nie dba 
o zwalczania d ożyzny i lichwy. Dlatego wspól - 
nie z «rganizacyami rolitycznem! należy szukać 
środków Go ziamana ciewłaściiwego pasożytnie 
twa haadiarskiego, Mowzą stawia następującą re. 
zolucyę: 4 

„Wobec wprowadzenia wolnego handlu ar- 
tykuiami pierwszej poirzeby i wzmożenia tem 
sram wzrostu drożyzny przy rówcoczesnem u- 

uyleniu chośby pozoruego dotychczas okieł- 
zalia lichwy I spekulacyi *asdlarskiej. Zjazd 


uważa za wskazane utworzeniz wspólnej cen- 


trali zakupów Związków spółdzielczych spoż, 
w Polsce, W tym celu nawiązując do uchwał po- 
przedniego Zjazdu: 

Zjazd Z. R. S. S. poleca Zarządowi i LA 
dzie nadzorczej wystąpienie z konkreiną 
w szczegółach opracowaną propozycyą tak do 
Związków polskich Stowarzyszeń spożywczych 
jak też də innych Związków spożywców. 

Zjazd upow ażnia Zarząd i Radę nadzorczą 
do użycia za podstawę finansową tej nowe} 
wspólnej organizacyi gospodarczej rozporządzai- 
nych funduszów Związku w sumie nieprzekTą_ 
czających 50 procent uzyskanych pożyczek pań, 
stwowych Zjazd stwierdziwszy, Że dotychcza. 
sowe kredytv udzislane Związkowi R. S. S. 
nie wystarczają na zaspokojenie potrzeb zor- 
ganizowaaych rożotalków spożywców w ich wale 
ce ze wzrostem drożyzny, wzywa posłów so- 
cyalistvcznych w Sejmie do €eunergicznego wy- 
stąpienia o zapewnienie gospodarczym organi} 
zacyom rowotuiczym takiej pomocy finansowej, 
która umożliwiiaby skuteczne usuwanie paso- 
rzytującsgo posrednictwa'*. 


Przystosowanie statutu Związku do óbowją- 
zującej obecnie ustawy © spółdzielniach referował 
tow, S.hwalbe. Statut przyjęto wraz z eaniesionemi 
poprawkami, 

W trzecim deiu Jorad tow Zaremba referował 
sprawę ustalenia sposobu ! działalności społecz 
no-wychowawczej Tow. Kwapinski po umotywo 
waniu stawia wniosek przeciw represyom poli- 
tycznym — jednogłośnie uchwalono. 

W końcu dokonano wyboru do wydziału Zwią- 
zku, Wybrano tow. Kwapińskiego, Zerkowskie20, 
Chojnackiego, Chlebosza, Olejniczaka, Wilczyn: 
skiego, posła Dobrowolskiego, Sieneka, dra Da. 
niela Grossa, Ziifera, Jaskółowskiego, Nowaczyn- 
skiego. Ostrowskiego, Bieruta, Muszkata, Altera 
na zastępców Gardeckiego. Mazura, Suskiego, Ni- 
rei 1berga, do zarządu wykonawczego tow. Strze- 
Jeckieg. IKokietka, Zarembę Po odspiewaniu 
„Czerwanego sżtandaru* tow, Bobrowski zamkńął 
zjazd życzeniami owocnej pracy w jnstytucyach 
spółdzielczych dła dobra klasy robotniczej. 

E 
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Proces eserów w Moskwie. 


PRZEDSTAWICJELE MIĘDZY NARCDÓWKI 


RYGA (AW). Na ostatniam posiedzeniu try- 
tunału Vardzrvelde, powołujac się na «zaproto- 
kl:owalą ociet iię Radka. dang na konierencyl 
Larlińskiej w imie ju rządu sowiedwiego W obec 
0531 Bucharina. zażedai od trybunału: pozwo- 
lenia na prowadzenie urużiego sterogramu dla 
obrońców i oskarżonych I. grupy. Mowca zazna. 


czył, ża stenoyram ourońcy otrzymują za późno, 
cə utrudya :m badanie Prasa sowiecka — mó- 
wii Veaadorvejdie — wogóe sie może być uwa- 


żaną za prasę we wspóczesiem si>wa znaczeniu, 
a sprawozdania jej Są tendencyjne, zaś prasa 
zagraniczna jest siabo reprezeniowana na rozpra- 
wie, Przewodniczący raz po raz odmawia mowcy 
głosu, a kiedy Vaasdarwelde mimo to przemawia 
w dalszym ciągu. zacra'ia tiumaczenia jego mo. 
wy. Wzburzony do najwyższego stopnia tem po- 
stępowawiam Vandervelde siada na krześle. 

„Obronca" Il. grup% oskarżonych Bucharin 
w napastliwych siowach atakuje Vanderveldego. 
urozmalcajac swoją mowę doci kami pod jego 
adresem jak: „żóita międzynarodówsa*, „zdraj 
ca proletaryatu'* itd. Konferencya Cceriińska 
mówi Bu harin — zerwana została przez oby- 
dwie ,żóite miedzynarodówki” I dlatego zapadłe 
na niei uchwały są nieważne, 

Rosenfeld przyięcza się, do zdania Vander- 
veldeg > | oświedzza, że jeżeli rząd sawleck: nie 
chce się sksmprom.tować, powiniaa wykonać zo- 
bowiazania przyjęte przez Il. Miedzynarodówkę 
i przez rząd sowieci, które nie przestaiy byś zo 
bowiązaniami” mimo. przerwania Fonferencyi ber- 
lińskiejj Świadczy © tem fakt dopuszcze ia na 
sąd jego, Vauderveldego i Lipnesa, 

Odpowiadając Bucharisowi Vaudervelde 
stwierdza, że ua Osobiste napaści, kióreby sie po. 


|? ataków, przewodniczący trybunału, 


przerywa 


ROBOTNICZEJ SKŁADAJĄ OBRONĘ. 


Vanderveldemu. nie dając mu skończyć przemó_ 
wienia, 

Oskarżyciele Łunaczarski I Kryienko dowodzą, 
że trzej obrońcy zagraniczni dopuszczeni zosta- 
li na zasadzi2 uchwał berlinskich, które rządu 
do niczego nia hone Aeey Trybunał uchyla żą. 
dania oorońców, 

Vandervekie imieniem obrońców zagranicz- 
nych i Gendelman w imieniu pierwszej grupy 
oskarżonych składają deklaracyę, w której kon- 
statują jawaą stro anniczość sądu, pod systema- 
tycznie pozbawia ich wszelkich gwarantyi praw 
nych Obaj wymieniają diugi szereg jaskrawych 
pogwałceń elementarnych zasad sądownictwa. Wo- 
bec tego, obrońcy zagraniczni “uważają, że dal. 
szy ich udzigeł w procesi: jest Dezcetowy Gen 
delman oświadcza, że oskarżeni l-szej grupy zwa|- 
niają Vandervoldego, Lipnesa I Rosenfelda od “ 
obowiązków obrońców Wśród piekielnego hała. 
su zebranych na sali członków „czerezwyczajki' 
oraz zjadliwych replik Kryłenki I „obrońcy“ Bu. 
charina Vandervelde, Lipnes 1 Rosenfeld opusz. 
czają ramię. 

W myśl oświadczenia powyższego trzej o- 
brońcy zagraniczni Vandervelde. Lipnes x Ro- 
senfeld dnia nastepnego nie byli obecni na sali 
rozpraw 
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me zy: Boliszewizmu 


napisał 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Poseł na Sejm 


Cena mk. 250. 


„Dziennika Ludowego" 


Lwów, ui. Szajnochy ka 
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„łowiny z dnia. 
Lwow, 20 czerwca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Początek przedstawień o godzinie 7/30 wieczór. 
We wtorek „Zamarle oczy“, dramat (po raz ostatni 
w tym sezonie). 


Po każdem przedstawieniu , wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


mę 
REPERTUAR I1EATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


We wtorek „W małym domku“, dramat (gościnny 
występ Ordon-Sosnowskiej). 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
We wtorek „Dudek“, farsa. 


bilety dn Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
a teatrze Wielkim wejście od w Legionów w dzień zaś 
przedstawienia 6d godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 


rad G powa! 


NYCH, Wczoraj wyjechał do Warszawy wice- 


a 
s 


(m) BRAK CHLEBA NA TARGACH Piekarze 
lwowscy nie mogąc sie doczekać spełnienia ich 
żądań, mianowicie podniesienia ceny chleba z 
195 mk na 230 mk. postanowili zaprzestać wy- 
pieku chleba i nie kupować mąki po wyższej 
cenie. To też wczoraj na targach twowskich da- 
wai się odczuwać wielki brak chleba, którego 
ceny oczywiście z tego powodu poszły ogrom 
sie w górę. Żądaw o 50 mk. więcej na bochenku 
Jedynie na.płacu Krakowskim pojawiło się na 
kilku straganach pieczywo. Władze absolutnie nie 
powinny patrzeć spokojzie na tego rodzaju prak- 
tyki Należy zoadać zapasy mąki w piekarniach dl 
miyoech, trzeba pamiętać i o paskarzach wiej- 
skich Urząd wałki z lichwą I magistrat mają 
tu wdzięczne pole do działania, załować tylko 
należy, że chorują na chroniczną bezczynność. 

KURSY WALUT, Wczoraj ua giełdzie œ 
ficyalnej we Lwowie płacono: za 1 dolara od 
4.150 do 4.250, doł. kanad. 4.150, marki niem. 
1125 — 1365, 
franki franc. 366, fr. szwajcarskie 760, kor. cze- 


| skie 82, kor. austr. stemp. 0'30, kor węgierskie 
(m) O POMOC RZĄDOWĄ DLA BEZDOM- |, f. szterlingi 18.600 mikp. 


NIEBEZPIECZNA ZNAJOMOŚĆ Z CUDZĄ 


prezydent miasta tow. Obirex imieniem gminy | ŻONĄ. Zygmunt Racin, 30-letni buchalter, pod- 
celem wyjednania u Rządu wydatnych funduszów | dany rosyjski, zajęty w b. dywizyonie samocho- 
na budowę baraków dłu pomieszczenia rodzin! dów lwowskiego D. 0. Genn, utrzymywał bliskie 


delożowanych z «omów podejrzanych o zawa- 
lenie 

Koszt budowy baraków dła bezdomnych wy- 
niesie „koio pół miliarda marek. Mają to być 
baraki zimowe.. 

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW IX. GIMNA- 
ZYUM Dziś, daia 20. b' m. otwarto w TX. gim- 
nazyum państw, przy ui. Chocimskiej | 6, pod 
protekioratem p. rad. Grzegorzewicza, dyrekto- 
ra gitmnazyum, pierwszą wystawę rysunkową prac 
uczniowskich, Na całość składają się rysunki z 
modeli zywych i martwych, studya z przyrody 
prhemenia (rozerowe, fryzowe i tapetowe), ini- 
cyaiy „rysunki projekcyjne, rysunki z wyobra- 
éni, kilimy, witraże i roboty ręczne. Wszystkie 
le prace wykazują wielką dozę poczucia este- 
tycznego, oryginalnego traktowania przedmiotu, 
znamionują wybitny indywidualizm miodych serc 
i umysłów, a przedewszystkiem wielkie zajnteresy- 
wanie dò piękna. Jest to bezsprzecznie zasługą 
artysty- malarza profesora Stefana Maryi Pikora 
który w trudnych warunkach, samodzielnie, bez 
sali rysunkowej potrafi kierować młodemi lato- 
rośldmi i wsdbudzać w nich zamitowanie do pię- 
kna, Wystawa zawiera również ciekawe robótki 
prac ręcznych I, i IL Kl gimn. wykonane pod 
kierunkiem p. Ujejskiej, która może się pochlu- 
biċ pięknym rezultatem swej kilkumiesięcznej 
nauki, Wystawa otwarta od 20 — 22 czerwca 
od godziny 10 aro do 1., i od 3 do 6 wiecz. 
Wstęp 10 mk na Sybiraków. 

W „MAŁYM DOMKU“ z Ordon- Sosnow- 
ską. Dremat Rittnera, który się cieszył tak du- 
żem powodzeniem, zostaje przeniesiony z dniem 
dzisiejszym dł» Teatru Małego. Szerokie rzesze 
inteligencyi, dia których specya!nie przeznaczony 
jest ten teatr, będą miały sposobność podziwia- 
nia znakomitej artystki, która rolę żony doktora 
gra po mistrzowsku, 


„NAIR“ „SEN ARLEKINA*  „DIVERTISSE- 
"MENT" Zwsienników klasycznego baletu czeka 
miia niespodzianka w środę w Teatrze Wielkim: 
wieczorem tego dnia dany będzie prześliczny ba- 
let egipski „Nair“ w zupełnie nowej insceniza- 
cyi, Taniec z wężami wykona świetna K;irsanowa 
-- ponadto wraz z A, Fortuaatem, Burkacką i 
Feliszewskim weżmie udział cały zespół bale- 
towy. Prócz tego pójdzie księżycowa subtelna 
rzecz, jaką jest „Sen arlekina“ | Dhvertissement"" 
z mwym zupełnie programem. ; 


„ZŁOTNIK Z TOLEDO Niezmiernie cieka- 
wa ta apera, grana z olbrzymiem powodzeniem 
w Londynie i w Niemczech, a u nas dotąd zu- 
pełnie nieznana, idzie po raz pierwszy w Tea. 
trze Wieikim we czwariek, Reżyseruje p. Okoński, 
który ma popisową, silnie dramatyczną role. 
Przy pulpicie dyrygenta A. Stadier. Malarnie te- 
atralne wykończyły zupełnie nowe dekoracye 
urządzenie zaś sceny spoczywa w wytrawnych 
rękach p. Stahla. Giówne role grają pp. Lipow- 
Ska, Ostrowska, Lubicz, Prawdzie, Horner, Łow 
czyński, Okoński Huss, Sieroszewski i inni. 


stosunki z żoną Jana P., kotlarza kolejowego. 
Wieczorem w ub. sobotę zdradzany mąż zastał 
gruchającą pare we wlasnym mieszkaniu. O- 
burzony mąż, polanem obit gacha tak „dokumenę 
tnie”, że Pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu 
odwiozło go do szpitala. 

WYKOLEJENIE POCIĄGU TOWAROWEGO 
Wieczorem 17. b. m na liri Sapieżanka — Żół- 
tańce wykoleiio się częściowo 14 naładowanych 
wodzów pociągu towarowego. Ze Lwowa wysłano 
powiąg ratowniczy, który usunął przeszkodę ru- 
chu Strat w ludziach i w materyale nie było. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Por. intendan. 
tury N. H. przydzielony do młyna Akselrada, 
wtrzoraj we własnym mieszkaniu przy ul. 'Tea- 
tyńskiej popełnił zamach samohójczy strzałem 
rewolwerowym skierowanym w skroń. Powo- 
dem desperackiego kroku była rzekomo nie- 
szczęśliwa miłość do żony pewnego inżyniera. 

Leontyna Ch. usiłowała się struć w mie- 
szkaniu przy ul. K. Leszczyńskiego l. 28. Powa- 
dem zamachu na życie był brak srodków do 
życia. Pogolowie rat. udzieliło jej pomocy. 

Wywiadowca policji G. zamieszkały przy 
rodzicach przy ul. Rappaporta wczoraj w za- 
miarze samóbójczym wypił rozczyn kwasu sol- 
nego. Pogotowie rat. udzieliło mu pomocy i 
odwiozło do szpitala, głzie też desperat zmarł. 
Powód samobojstwa narazie nieustalony. i 

ROZBIERA KAMIENICĘ. Właściciel domu 
przy ul. Bóźniczej 20 chcąc spowodować orze- 
czenie magistratu, zabrał się do wyjmowania 
segieł ze $cren a czynił to tak umiejętnie, że gro- 
żiło istotne zawalenie się domu i powtórzenie 
się katastrofy z ül. Krakowskiej. Na szczęście 
spostrzegli to lokatorzy i uniemożliwili mu tę 
zbrodniczą robotę. 

O tej „rozbiórce“ uwiadomiono policyę i 
prokuratoryę. Jak się dowiadujemy, sprawa ta 
znalazła się w rękach prokuratora Swobody. 
od którego społeczeństwo oczekuje że z calą 
bezwzględnością zastosuje do tego pana prze- 
pisy kodeksu karnego i ętwarcie przed nim bram 
kryminału uniemożliwi mu powtórzenie zbro- 
dniczego czynu. J 

OFIARY WYPADKÓW: W: LECZENIU” SZPI- 
TALNYM. Teodozy Zamoryło, zam. przy rot. 
dzicach w Buchowicach pow. Mościskiego od 
8.miu lat cierpi na padaczkę. Onegdaj po prze- 
byciu ataku epileptycznego podpahł stodołę oj- 
ca, która wraz 2 domem zgorzala. % amoryło 
podczas pożaru popiekł sobie dotkliwie ręce, 
twarz i głowe. W stanie groźnym przywieziono 
go na leczenie do szpitala wa Lwowie. 

Na weselu w Pustomytach W. Pańczyszyn 
i A. Maślak ciężko pobili Antoniego Randufo. 
wskiego. Pobitego z załamaną podstawą czążzki 
I nieprzytomnego przywieziono na leczenie. 

W Karowie, pow. rawskiego, w tartaku pas 
trarffnisyjny porwał Michała Pikura, robotnika. 


leje rum. 25 — 26, liry 205, 


rozbierania, stodoły spadla belka na Michała 
Paraniaka i załamała mu podstawę czaszki. 

W. Stanisławowie Jan Szewczyk przy napra* 
wie wagonu kolejowego uszkodził sobie lewe 
oko. 

W. Jaryczowie nowym. J. Ciurpalewicz spadł Z 
zwozu, gdy konie się spłoszyły i złamał noge: 
Wymienionych przywieziono do szpitala pow* 
szechnego. $ 

NIEDOZWOLONE PRAKTYKI. W ub. niedzie” 
lẹ popoiudniu pewne towarzystwo urządzało festyn 
w fTestauracyi na Wysokim zamku. Zamiast urzą” 
dzić zabawę w ogrodzeniu restauracyjnem, pa- 
nowie ci, sznurami zamknęji zupełnie wejście na 
tę swonę miejsz spacerowych i! prawem „ka- 
duka“ pozbawili tysiące osób przechadzki na 
świeżem powietrzu. Możeby magistrat 1 policya 
nie pozwalały na taką samowolę. 

POŻAR FABRYKI CZEKOLADY. W niedzie- 
lẹ popoiudniu wybuchł pożar w fabryce czeko- 
lady Hóflingefri Ski przy ul. Asnyka l. 9. Straż 
pożarna po wytężającej pracy ogien ugasila, 
szkoda wynosi kilka milionów marek. 


w; 


—Ra— * 

— WYSADZENI W. POWIETRZE. Nadzwy- 
czajny to pomysł reżyseryi umieścić w pośrod: 
ku niezmierzonych wód oceanu, Aa skromnej 
skale trzech ludzi i pokazać następnie, jak ska- 
a ta wysadzona dynamitem, zamienia się jakby, 
w pionący potwór, który pochłania marze. To - 
jest finale czwartej serji wspaniałego drama- 
tu „Hrabia Sandor" wyświetlanego obecnie w 
Marysience i Koperniku. „Jego córka" tak brzmi 
tytuł tej seryi. Hrabia Sandorf odnalazł swą 
córkę i dostał w swe ręce potwornych szubra» 
wców, którym poprzysiągł zemstę. Wstrząsają- 
ce sceny tego dramatu łagodzą obrazy przedzi- 
wnie malownicze. Znakomita gra aktorów pòd- 
nosi ten film na wyżyny rzetelnego artyzmu. 

——406-— 


3 ruchu robotniczego, 


8 Z OKRĘG. KOMISYI ZWIĄZKÓW ZAW. 
We wtorek 20 bm. o godz. 7 wieczorem, w lo- 
kalu Związku prac. gminnych (Ormiańska 2), od- 
będzie się posiedzesie Wydziału Wykonawczego 
i wszystkich przewodniczących Związków zaw, 
Na porządwu dziennym sprawy bardzo ważne. 
uprasza się przeto o niezawodne i punktualne 
przybycie. 


8 II. ZJAZD. ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
TARTACZNEGO NA PODKARPACIU, odbędzie 
się daia 2, lipca b. r w Stryju, w lokalu Rady 
Związków . zawodowych, ul. Mickiewicza |. 28, 

Na Zjazd wysyłają Związki zawodowe na 
200 członków 1 delegata — ponad 200 człon- 
ków 2 — 8 delegatów. Pracowmucy w miej- 
sddwościach, w których doiąd organizacye nie 
istnieją wysyłać magą po 1 delegacie, któremu 
udzielony będzie gios doradczy. 

Związki, ktore dotąd nie otrzymały pisem+ 
nego zawiadoruenia i Rwestypnaryusza do wy” 
pełnienia przed Zjazdem, zechcą po takowe pi- 
semnie zgtosić się do Rady Związków zawor 
dowych w Stryju, ul Mickiewicza 1. 28. 

Uprasza się o natychmiastowe przysłanie wy- 
pełnionych kwestyonaryuszów. 

Porządek dzienny Zjazdu podany będzie w 
osobnym komunikacie, 

Rada Związków Zawodowych w 
Stryju. 7 


8 BACZNOŚĆ ROB, SZEWSCY. Z powodu 
akeyi cennikowej bmijać nastepujące firmy: Ama- 
de, Karpiak, Landes, Gelbreg, Łysko Ander 
Hass, Polłak,Ł Haberkorn, Altsziier, Lomaki, Bi- 
lik, Silberman, Tworzyjański, aż do dowoiania. 

< — tt 


SETE 600 EWG OK a E 


3e sportu. 


| 
KRAKÓW. 18. czerwoa Dziś odbyły się za. 
wody w piłce nożnej między klubam „WISŁĄ“ 
a „JUTRZENKĄ" o mistrzostwo Hasy A, z wa- 
mikiem 3:0 1 1:0, | 


„STRZELEC“ H. — JUTRZENKA“ ĮI. 4:2 


Nieszczęśliwy odniósł złamanie obu nóg i le.|ROgów 8:1 dia Strzelca 


wej ręki. 
W Stawkach, pow. gródeckiego, w czasie 


„STRZELEC“ IL — „ODWET“ I. 16:2 £ 


C I C 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Ogólny strejk w zawodzie spedytorskim. 


Dnia 1. czerwsa Sekcva spedyc. Związku 
prac. handl. 1 biurowych oraz Organizacya rob. 
spedycyjnych wystosowały memoryal do pp. wla- 
ścicieli i przedstawicieli firm spedycyjnych z żą. 
daniem regulacyi płac. Pp. przedsiębiorcy me- 
moryał urzędników wręcz odrzucili, a robotni- 
kom chcieli przyznać bardzo małą podwyżkę 
pod warunkiem, że nie uzależnią swojej spra- 
wy od sprawy załatwienia żądań urzędników. 
W poniedziałek 19. bm. podczas 3-ciej z rzędu 
_konferencyi z zaciętym uporem nie chcieli zmie- 
nić swego stanowiska, dążąc celowo do rozbi. 
ERIE" „ABE ANO GCN TE > 


3 sali rozpraw. 


PROCES „PUZAPPU'. 
(Szósty dzień rozprawy). 

Dziś do godz. %30 składał swe zeznania | 
pierwszy świadek w procesie, p. Maszkowski, u- 
rzędnik Wojew. były naczelnik Wydziału apro- 
wizacyjn. (Wamy). 

Zgodnie z aktem oskarżenia opowiada świa- 
dek o stworzeniu W. A. M. A. jako LI insiancyi 
w sprawach aprow. Małopolski o charakterze 
administracyjnym, podczas gdv do Puzappu nale- 
żało samo zakupywanie i dostarczanie towarów. 
Kontroli nad Puzappem nikt Wamie nie przeka. 
zywał; do tego celu miał być powołany 392- 
cjalny organ, prawdopodobnie w Warszawie, 
gdzie była centrala Puzappu. Czy organ taki u- 
tworzono, tego Świadek nie wie. Że związek 
Puzappu z Wamą był dość luźny, okazuje się 
także z faktu, że o zamianowaniu kierownika 
lwowskiej fihi Puzappu, jakoteż o jego upra- 
wnieniach Wamy oficyalnie nie zawiadomiono. 


CZEGO DOSTARCZAŁ PUZAPP? 


Głównego art. spożywczego t. j. zboża Puz. 
nie dostarczał, w zakres jego dostaw wchodziły 
tylko artykuły, których spożycie było ograni- 
czone, racyonowane, (które ludność otrzymywała 
na kartki, jak np. cukier). 

Treści ffmowy, zawartej między Puzappem 
a Agencyą, Wama oficyalnie nie znała. Świa- 
dek nie wie czy Agencya miała prawo zakupu 
towarów na własną rekę. W każdym razie już 
ze względu na możliwość pomięszania się towa- 
rów puzappowych i własnych w jednym ma- 
gazynie nie powinna hyła tego robić. Co do 
stosunku Wamy do Agencvi, św. stwierdza, że 
centrala warsz. odmówiła Wamie prawa miesza- 
nia się nawet do spraw lwowskiej filii Puzappu; 
tembardziej nie może być mowy o jakimkolwiek 
wpływie Wamy na Agencyę. Stosunek tych dwu 
instytucyi ograniczał się do t. zw. „rapartów** 
© ilości towarów, złożonych w magazynie, a 
pozostających do dyspozycył Wamy, oraz 0 wy- 
konaniu jej poleceń. Był to zarazem jedyny 
środek kontroli. CED 

Na pytanie czy nie hyło niedokładności 
w tych raportach i czy Wama nie miała powodu 
do niezadowolenia, sy. odpowiada, że osobi- 
ście tych spraw nie at, należało to do ret. 
feratu urzędnika Wamy, dyr. Pokornego. Záda- 
rzało się jednak, że raporty nadchodziłty niere- 
gularnie. na też strony uskarżały się, że 
Agencya nie wydaje towarów, które Wama ka- 
zała im wydać. 


JAK WYKRYTO BRAKI Wi MAGAZYNIE. 


Następnie opowiada Świadek o lustracyi 
przeprowadzanej w Wamie, Puzappie i Agencyi 
przez delegata Izby Kontroli Państwa. Świadek 
oraz star. Bańkowski sami zwrócili lustratoro.- 
wi uwage na konieczność wyjaśnienia pewnych 
niedokładności „cukrowych' w Agencyvi. Prze- 
prowadzona kontrola doprowadziła ostatecznie 
do wykrycia nadużyć. 

Z Mindowiczem rozmawiał świadek raz tyl. 

w tym czasie. Było to w dzień wilji 1920 
T. Mindowicz radził się świadka, jak ma sfor- 
Mmułować żądane przez lustratora wyjaśnienia. 
Maszkowski polecił mu dać wyczerpujące odpo- 
wiedzi na zadane pytania. 

Przewodniczący s. Dworzak odczytuje pi- 


cia solidarności i oświadczając, że hezwarunkowo 
do meritum sprawy nie przystąpią, póki robo- 
tniey i urzednicy nie oświadczą, że rozdzielają 
sprawę cennikową, niezależnie jednych pd dru- 
gich. Delegaci robotników i urzedników oświad- 
czyli, że z powodu pódobnego nieobywatelskiego 
stanowiska zrzucają z siebie wszelką odpowie- 
dzialność. Walne Zgromadzenie, które obrado- 
walo do ll-tej w nocy cdrzudło jednogłośnie 
żądanie pracodawców zerwania sóŃdarności i 
uchwaliło zaprzestać pracy. 

Do sprawy. powrócimy jutro. 


cukru, który znikł w niewiadomy sposób (jest 
to ten sam wagon „zamienny', który Mind. 


odstąpi} fabryce Baczewskiego.) Pismo stwier- 


dza, że qaport Agencyi o transporcie 5 wagi- 
nów cukru jest niedostateczny. Zamiast 50.000 
kę. donosiła Ag. o 49.400 kg, ż czego w maget 
zynach znajduje się tylko 34.600; o brakujących 
14.800 kg. donosiła Agencya ogólnikowo, że 
zaszła pomyłka wskutek „przedysponowania te- 
go cukru przez P. A. K. P. D.“ Wama domaga 
sie wyjaśnienia szczegółowego i zapytuje, czy 
cukier| zwrócono. Jeden egzemlarz tego pisma 
przesłała Wama równocześnie do W arszawy, | 
prosząc o szkontrum w magazynach M 


„Wielkie interesy“ Jonasa. 

Co do Jonasa, świadek potwierdza, że po- 
lecił go Wamie ówczesny gen. delegat Galecki. 
Jonas składał Wamie oferty, które z nim ustnie 
omawiano, poczem Wama odsyłała je z ową 
opinią do Agencyi., 

Świadek potwierdzą też zeznania Jonasa o 
300 wagonach ropy, które delegat Gałecki zamie | 
rzał w drodze kompensaty zamienić na arty- | 
kuły spoż. imporlowane dla aprowizacyi Ma. | 
łopolski, w której to transakcyi Jonas miał być 
pośrednikiem. Dlaczego interes nie doszedł do 
skutku, świadek mie pamięta. 

Zasiępca firmy Lambert i Krzysiak, p. Lu- 
bieniecki przypomina świadkowi, że na Radzie 
Ministrów, na ktorej on i Maszkowski byli obe- 
cni jako eksperci dla spraw aprowizacyjnych, 
Gałecki żalił się na postępowanie min. skarby, 
którego jeden departament wyasygnował Gaf 
łeckieinu owych 300 wagonów ropy, podczas 
gdy drugi robił w lej sprawie trudności. 

W dalszym ciągu świadek potwierdza zezna, 
nia osk., że prosili Waimę o pozwolenie sprzeda- 
pania zapasów, bo towar ulegał zepsuciu. Za- 
znacza jednak, że Wama zasadniczo zaopatry(- 
wała tylko starostwa, kooperatywy i inne zrze- 
szenia. Osoby prywatne nie mogły korzystać z 
usług Wamy. 

W końcu omawiano sprawę fasoli na któ- 
rej sprzedanie obcym Maszkowski się zgodził, 
gdyż równocześnie Puzapp rozdzielił wprost 
między starostwa fasolę tańszą o 5 mk. na I 
kilogramie. 2 

Na tem rozprawę przerwano. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO NA PERSEN: 
KÓWCE. 


W ostatnich dniach czerwca zeszł roku 
znaleziono przy torze kolejowym Persenkówka- 
Sichów w odl. 1 km. od stacyi Persenkówka 
zmasakrowane zwłoki Heleny Bukałowej, za- 
mordowanej w okrutny sposób uderzeniami tę- 
pem narzędziem. które zgruchotało jej cza- 
szke i szczękę. W pobliżu zwłok znałeziono kil- 
ka dużych kamieni i cegieł, które posłużyły 
jako narzędzia mordu. Denatka nosiła także na 
całem ciele ślady ciężkiej walki, stoczonej przed 
śmiercią z napastnikwni, których wedle wyni- 
ków śledztwa policyjnego miało być przvnaj- 
mniej 2. i 
, Po kilkudniowych badaniach policya are- | 
sztowała Maryę Nicek, false Dyszkowską lub 
Tyszkowską, zarobnicę, zamieszkałą we Lwo- 
wie, którą w krvivcznym dniu widziano w to-, 
warzystwie Bukałowej. s ° j 

Ficekowa przyznała się wówczas do popel: 
nienia czynu, twierdząc, że namówił ją do zhro- 
dni jej kochanek, Kaz. Mazurkiewicz, wł. Ma. 


jej zeznań miała ona na podstawie planu ułożo- 
nego z Mazurkiewiczem wyprowadzić Bukoło- 
swą wieczorem 28. 6. na umówione miejsce pod 
jakimkolwiek pozorem, gdzie będzie już czekał 
wysłany przez M. jego kolega Jan Janicki, któ. 
ry pomoże jej w wykonaniu zbrodni. Tak się 
też stało. Po pierwszem uderzeniu zadanem Bū- 
kałowej przez obw. kamieniam w głowę, zjar 
wil się ów Janicki i rzucił się na B. poczem 
oboje formalnie ją ukamienowali. 

Aresztowany na drugi dzień Mazurkiewicz 
wyparł się przy konfrontacyi z Ficekową wszel. 
kiego udziału w zbrodni, przysięgając na wszy 
stkie świętości, że bukałowej nawet nie znał, 
a żadnego Janickiego nigdy w życiu nie widział. 
Zeznania Ficekowej przedstawił jako zemstę za 
to, że się jej chciał pozbyć. Nadmienić należy, 
że M. ma lat 24, Ficekowa zaś 34 Í że Fic. na 
skutek stosunku z nim zaszła już dwukrotnie 
w ciążę. 

Po tych zeznaniach Mazurkiewicza, Ficeko- 
wa przyznała się, że zbrodnie popełniła sama 
w sprzeczce z Bukołową, która to sprzeczka za 
kończyła się krwawą bójką. Ale już po kilku 
dniach wróciła do poprzedniego tłumaczenia 
przed sędzią śledczym, powtarzając tylko nie 
które epizody o bójce. 

Klucz do wyjaśnienia tajemniczej zbrodni, 
której szczególy i inscenizacva przypominają 
żywo nowele Conana Doyle © czynach Sherlo: 
cka Holmesa, leży może w fakcie, że Mazurkiej- 
wicz przywłaszczył soble — jak twierdzi Fice- 
kowa, — część jej garderoby i srebra, zdeponor 
wanych u Bukałowej. ©. zeznaje, że Bukałowa 
opowiadała jej, iż Mazurkiewicz zabrał wię- 
kszosć tych rzeczy, dlatego też nie chciała jej 
wydać reszty, póki nie ustali, co wydała już 
Mazurkiewiczowi. 

Na dzisiejszej rozprawie przed sądem przy- 


sięgłych Ficekowa zwala całą winę na Mazur- 


kiewicza, jako autora i inspiratrora zbrodni; wy- 
konawcą zaś był ów Janicki, którego nie zdołano 
odszukać. Sama raz tyko uderzyła Bukałową ka- 
mieniem, poczem uciekła, zostawiając ją w rę- 
kach Janickiego 

Osk Mazurkiewicz broni się śmiało I kon- 
sekwentnie, przecząc wszystkiemu, co mówi ob- 
ciążająca go eks- kochanka. Sala sądowa jest 
widownią dramatycznych scen, gdyż oboje os- 
karżeni z oburzeniem zarzucają sobie nieprawdę 
i świadome kłamstwo. 

Po przesłuchaniu oskarżonych rozprawe od- 
roczono do jutra 

Oskarżenie wnosi pprok. Bizup, bronią adw. 
Batycki i dr, Aleksandrowicz, przewodniczy sę- 
dzia Gótunger 

— ss s— 
PROCES FEDAKA 

odbedzie się może jeszcze przed feryam sądo- 
wemi, Zależy to od przyjęcia doręczonego oneg- 
daj oskarżonym aktu osk. lub reż wniesienia 
sprzeciwu, Na ławie osk, zasiędą oprócz Fede- 
ka M Matczak, W. Kuczubski, O' Kobierski, 
D. Palijew. F. Styk B Hnatewicz, W. Hołubow- 
ski, O  Horobiowska, E. Zyblikiewicz, P, Jary- 
mijezuk, M. Tofan I Jan Bislecki. Wszyscy po- 
zostają pod zdrzutem zdrady staniu ($ 58), 
pięciu pierwszych odpowiada ponadto za współ- 
winę w zamachu na Naczelnika Państwa. 
pam "or (TEE REY RAAOAYÓPY GA 


Il. Dom techników we Lwowie. 
Budowa Ilgo domu techników we Lwowie, 
około której prace rozpoczęto dnia 14-go maja 
br. postępuje stale i systematycznie naprzód. 
Od wczesnego ranka młodzież technicka, za- 
mieniwszy trójkąt i cyrkiel na iopaię i taczkę, 
pogłębia wykop pod fundamenta. Dotychczas wy, 
kopano około tysiąc metrów kub. ziemi, Z dniem 
każdym rosną też stosy cegieł, piasku: I innych 
materyałów budowlanych 
Młodzież technicka, z prawdziwem zaparciem 
się, wykonuje najcięższe prace, by o ile możnoś. 
ci zaoszczędzić wydatków na robocjznę. 
Przypuszczamy, że Społeczeństwo, widząc tę 
pracę technika lwowskiego pospieszy z pomo» 
cą, dostarczając pieniędzy i materyałów budowla- 
nych. Datki na ten cel nadsyłać można pod a- 
dresem „Komitet budowy lipo Domu Techników” 
we Lwowie — Politechnika — (Konto czekowe Ne. 


smo Wamy do Mindowicza, w którem Wama żą. |zurek, żandarm polowy w Równem, u którego ! 143.172), 


od Agencyi wyjaśnień w sprawie wagonu 


była na kilka dni przed morderstwem. Według | 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Z działalności Kasy Chorych -miasta Lwowa. 


Przewodoiczący Zarządu Kasy chorych tow. 
Szczyrek złożył na sobotniem zgromadzeniu Ka 
sy «chorych sprawozdanie z czynności Zarządu 
Kasy chorych za czas od 1. stycznia 1921 do 31. 
maja 1922. 


69 tysięcy ubezpieczonych. 


Tow. Szczyrek zaznaczył, że Zarząd prze- 
prowadził kolejno 1 systematycznie ubezpieczenie 
nowych kateęgoryi pracowników, dziś liczba u- 
bezpieczzmych prawie że czterokrotnie przewyż- 
sza stan ubezpieczenia z roku 1920 i wynosi w 
dniu i-go maja 1922 48337 a wraz z członkami 
dosięga liczba ubezpieczonych 68936 Trudny o- 
kres reorganizacyi Kosy przezwyciężono dzięki 
pfiarnej pracy kierownictwa ïi urzędników kasy 
bez żadnych tarć, 


Magistrat opiera się ubezpieczeniu swoich fun- 
kcyonaryuszy. 


Udało się też przy pomocy władz przeprowa- 
dzić w zupełności ubszpieciene służy domowej 
która była w czasie choroby zupełnie pozbawioną 
pomocy lekarskiej Trzeba to podkreślić, że u- 
bezpieczenie siużby domowej jest nietylko w in. 
teresie dauych pracowników, ale także w inte- 
resie pracodawców, którzy przy dzisiejszych wy- 
sokich kosztach leczenia domowego lub szpital- 
nego nie byliby w stanie udzielić tej służbie po- 
msycy lekarskiej Mowca podnosił dalej, że z wiel. 
kimi irudoościami potączone jest ubezpieczenie 
pracujących u drobnych majstrów i rzemieślni- 
ków , ktorzy nie zgiaszają swoich pracowników, 
tdhża wśród instytucyj publicznych brak jest zrə- 
zumienia społecznego znaczenia Kasy. Obecnie 
prowadzi Kasa spór z jednym z największych 
banków w sprawie ubezpieczenia zatrudnionych 
tarn pracowników; również Magistrat miasta Lwo. 
wa dopiero po długich pertraklacyach zdecydy. 
wał się ubezpieczyć zajętych u siebie pracowni- 
ków prowizorycznych, a to dopiero od dnia 1 
pażdziernika 1921. W myśl ustawy Zarząd ża- 
dał zapłacenia kwot ubezpieczeniowych od 1. sty- 
cznia 1921, nietylko od prowizorycznych, ale tak- 
że od stałych urzedników i funkcyonaryuszy au. 
tonomicznych. 


Niedomaganie ustawy. Dążność zarządu Kasy 
do ulepszen. 


Mowca wskazywał następnie na niedomaza- 
nia ustawy, w szizególmości odnośnie do bra- 
ku granicy wieku ubezpieczonych człosków ro- 
dziny i zaproponował, ahy. wysokość kwoly 500 
mk. udzielonej członkowi «Rem sprawienia so- 
bie przyrządów o uzyskania zdolwości do pra- 
cy, przewidywanej w myśl statutu podnieść do 
kwoty 30000 mk. Zarząd nie trzyma się teź li- 
tery ustawy, o ile idzie o wypiatę zasiłku, bo 
przekroczył tę normę z 39 tygodui na rok. W 
sprawozdaniu zaznaczył tow. Szczyrek, że Ża- 
rząd stara się nie krępując się żadnymi wzglę- 
dami na koszta czynić wszystko, €O uważa 
za wskazane dla chorego Rośnie też zaufanie 
członków, tem więcej, że BQ-iu kilku doświad: 
czomych lekarzy, wśród nich wielu najwybuitniej- 
szych specyalistów stoi na usiugi członków. By 
zapewnić chorym określenie choroby w wątpli- 
wych wypadkach, powołał Zarząd obok na- 
czelnego tekarza konsyliarnego dra Betia, na sta, 
nowisko naczelnego lekarza konsyliarnego dra Ma 
rischlera, prof, Uniwersytetu lwowskiego. 

Z pośród specyalistów wymienić należy wy- 
bilnych lekarzy Dra Waliehiewicza, Aleksiewicza, 
Świtalskiego, neurologa, ginekologa Hermelina, 
Dra lLehmh i Trzcienieckiego. 


Dążąc do ułatwienia chorym korzyslania 
prędkiego z pomocy lekarskiej — biuro Kasy 
ma, zamiar z dniem L. lipea 1922 wprowadzić 
bezpośrednie wydawanie kartek I poleceń do 
łekarzy wprost przez firmy z ominięciem biu- 
ra Kasy przez co usunie się wyczekiwanie cho- 
rych w lokalach kasowych. Reforma ta wpro- 
wadzoną będzie na razie tylko u wielkich firm. 

4. rozrostem Kasy okazały się jej lokale 
lak 4 powodu licznego zgłaszania się członków 
chorych, jakoleź Z powodu wprowadzenia: no- 
wych urządzeń leczniczych — jak famp kwar- 


cewych i kąpieli ełektrycznych — zbyt szczu- 
płe. — 

Kasa przystąpi w najblizszych dniach „do 
otwarcia stacyi płatniczej przy uł. Żołkiewskiej 
1. 42 — ponadto przystępuje do dobudowania 
jeszcze jednego piętra na budynku Kasy. 


Rozhudowa lokalności Kasy. 


Z przedłożonego sprawozdania kasowego 
wynika że Zarząd nie szczędził kosztów, by 
członkom przyjść z wydatuą matervalną pomocą. 


"Świadczenia na rzecz chorych. 


Dochody kasowe za rok 1921 wynosza 
79,631.904 mk., świadczenia wynoszą 39,060.200 
mk. a mianowicie zasiłki: 13,793.894 mk. po- 
moc lekarska: 12,176.863 mk. pomoc dorażna: 
2,034.115 mk. leki: 5,371,096 mk. koszty le- 
czenia w szpitalu 2,649.313 mk. Sanatoryum w 
Szkle prawie dwa miliony, administracya a więc 
piace razem z innymi wydatkuni administraj 
cyjnymi 14,753.519 mk- 

Dochody od 1. stycznia do 31. maja 1922 
wynoszą bez lokacyi kapitału 103,582.000 mk. 
Świadczenia zu ten czas wvloszą 55,753.750 
mk. a mianowicie zasiłki dla chorych 19,794.356 
mk. pomoc lekarska 12,806.258 mk. pomoc do- 
raźna. 6,281.242 mk, leki 11,526,585 mk. Koszty 
szpilalne 941.141 mk. pogrzeby 1,242.596 mk. 
Nanutorynm w Szkle (adaptacya) 1,832.3%0 mk. 
Koszta administracyjne place urzedników 
11927.550 mk. inne wydatki jak druki światło 
id. 4,756.068 mk. Stan lokacyi kapitału z dniem 
1. maja 1822 22,875 776 mk. przeważnie w bo. 
nach skarbowychfć w P. O. K. 


Postępowe urządzenia dla racyonalnego leczenia 
chorych. 


W październiku 1921 urządzono ambułało- 
ryum dla feczenia promieniami ultro-fioietowymi 
i ambulatoryum dja leczenia reumatyków przez 
urzadzenie całkowitych i częściowych kąpieii 
elektrycznych, Celem racvonalnego leczenia cho- 
tych grażliczych otworzyła Kasza chorvch wspól 
nie z Tow. dia Walki z grużlicą przychodnię dia 
chorych przy ul. Lindego, gdzie członkowie Ka- 
sy chorych moga korzystać z pomocy wybitnych 
specjalistów 1 z leczenia przez nich wskazanego. 
Chorzy oprócz środków deczniczych otrzymaja 
także po zniżonych cenach mąkę, urysik, cukier 
id, ponadto przyjmuje Towarzystwo ko chorych 
członków do Sanaforytm swego w Holosku rur 
koszt Kasy chorych. . 

W Sanatoryum własnem w Szkle, leczono 
od 1. lipca do I. października 1921 ponad 50 
członków chorych dziennie przez dni 233%. Na 
hieżący rok zarczerwowano ponat #0 miejsc 
dziennie dla członków kasy. Celem umożliwienia 
umieszczenia większej ilości chorych Zarzad Ka. 
sy wynajął w Szkle także prywatne mieszkania 
i oprócz tego ma zamiar przystąpić do rozszerze- 
nia Sanatoryum przez dobudowanie jednego pa- 
wilonu. 

Z największymi zakładami leczniczymi za- 
warł Zarząd unrowę i tak przeprowadza prof. 
Steusing w Zakładzie hygienicznym Analizę mo- 
czu, badanie krwi itd. Sanatoryum Czerwonego 
Krzyża, Zakłady Dra Aleksiewicza I Dra Meisel. 
sa i Penziasa zajmują się leczeniem członków 
basy Roentgenem. 

Kończąc sprawozdanie swoje tow. Śzczyrek 
zapewniał hnicuiem Zarządu, że bedzie usilnom 
staraniem Zarządu czuwać nad dobrem Kasy 
chorych, która obecnie w bardzo ciezkich waru- 
kach spełnia swoje społeczne zadanie dla vio- 
bra klasy pracującej i całego społeczeństwa. 

- — gos — 


|v| KEDBDESLARZ |7] 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Or. W. Lauterstejm 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
Ska »7 (róg Słowackiego) — Leczenie włosów, piam i 
znamion eielkmtrolizaą, lampą kwarcowa. 
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Znaczenie Targów wschodnich. 
We wrześniu W r. odbęda się we Lwowie 
drugie „Targi Wschodnie'. Społeczeństwo lwo- 
wskie z dziwną niewiarą odnosi się do tego 
przedsięwzięcia, choć nie ulega wątpliwości, że 
„Targi Wschodnie" mogą się wałuie przyczy- 
nić do jego „uhandłowienia'*, Jeżeli Lwów nie 
ma zniknąć z widowni światowej jako miasto 
wielkie, żywotne i twórcze, musi sam budować 
podwaliny swego bytu, ko dotychczasowa jego 
rola jako sto!icy jednej z dzielnic Polski i central 

władz i urzędów — należy już do przeszłości. 
„Targi Wschodnie" mogą tedy dać -począ- 


tek rozwojowi handlowemu Lwowa, mógą 5. 


postawić w rzędzie miast o światowem imieniu, 
jak Lipsk, Norymberga i inne, mogą dalej wpły- 
nąć na uprzemysiowieńie miasta, rozwój wj: 
twórstwa i t. d. Trzeba tylko „Targom'* dać 
mocną podstawę by je utrwalić. 

W niedzielę -w południe odbyło się zebranie 
zbywatelskiego Komitetu organizacyjnego „Tar- 
gów Wschodnich" pod przewodnictwem prez 
Neumana, na którem wszyscy mowcy podnosili 
karygodne lekceważenie ze strony rządu, interesów 
Lwowa, specyalnie zaś „Targów Wschodnich“, 
Tak prez kurski, jak dyr. Grossman, podnosząc 
ów brak zainteresowania rządu stwierdzali, że 
gdy czionkowie Komisyj skarbowo- budżetowej 
(pod przewodnictwem tow. posła Diamanda) 
zwiedzali „Targ; Wschodzie" dawali wyraz obu- 
rzeniu. że rząd tak mało ma zrozumienia dla 
przedsięwzięzia lwowskiego, Po ożywionej dys- 
kusyi u hwalona: 

Komitet Obywatelski Targów Wschodnich, 
zebrany na plenarnem zgromadzeniu dnia 18, 
czerwca b, r. wyraża przekonanie, że dalszy roz- 
wój instytucji Targów Wschodnch wymaga nie- 
odzownie pomocy całego spoleczeństwa, że ani 
środki prywatne 5połki Targów Wschodnich a- 
niteż środki finansowe jakimi dysponuje mia.- 
sto Lwów, nie wystarczą do utrzymania na od- 
powiednim poziomie placówki posiadającej tak 
niezmiernie wielkie znaczenie dla calego Pań. 
stwa, że dotychczasowa subwencja rządowa by- 
ia znikomy i nie pozostawała w żadnym stosun- 
ku do ważności zadań i świadczeń społeczeńt 
stwa, i apeluje do rządu centralnego bv użyczył 
Dugan Wschodnim, które wyręczają organa pań 
siwwe w popieranin €kspazyi polskiego prze- 
mysłu i handlu odpowiednio wydatnej pomocy 
finunsowej I poparcia. 

Przyjęto również rezolucję inż. 
skiego. 

komilet Obywatelski zwraca się do prezy. 
djum miasta Lwowa z proshą o wysłanie do 
rządu rmmemorjała o ważności Targów Wscho- 
dnich z żądańmiem finansowego i moralnego ich 
poparcia. à 
PER LAS TRZ E TAA ZZ r 
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Sprawy partyjne. 

* KLUB RADNYCH PPS., odbedzie posie- 
dzenie w srodę, o godz. 7. wiecz. w biurze 
tow. Obirka. 

* IKONFERENCYA CBWODOWA W PRZE- 
MYŚLU W niedzielę, 28. czerwca 1922 o: g. 
9. przed poiudniem, odbędzie się w sali Klubu 
robotniczego w Domu robotniczym w Przemyślu, 
Zasanie, konferescya obwodowa P. P, S. Prze- 
myśła, Dobromila, Sacoxa, Krosna i Brzozowa 

W klnferancyi uczestniczyć będa tow po- 
słowie. oraz przedstawiciele Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego P. P. 5. z Warszawy. 

Zaproszenia vozesjane, 
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Komunikaty. 


xX INWALIDZI! Delegacya Związku wyjeż- 
dża da Warszawy. na Zjazd delegatow z całej 
Polski „Wszeikie sprawy ogół inwalidzki dotv- 
czące. należy zgłaszać w Związku Iawalidów ul 
Łyczakowska | 4, między godz. 4 — 7 wieczor, 
do 25, czerwca b, rr » © Żarząd. P 

X INWAŁIDZI! KIOSKARZE I PROWADZA- 
CY JAKIS HANDEL LUB RZEMIOSŁO, zgłoszą 
się we wtorek ( środę u sekretarza Związku 
celem podpisania deklaracyi co do patentu. 

—2 Zarząd. 
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Walne Zgromadzenie Uniwersytetu 
Ludowego im A, Mickiewicza. 


UswerS$ytet Ludowy im, A. Mickiewicza «e 
Lwowie odbył dnia 16-go b. m. w lokalu wła- 
mym przy ul. Bouriarda 5. Walne Zgromadze- 
nie, na którem, na podstawie sprawozdania se- 
kretarki z działalności tejże Instytucyl oświato. 

wej w r. 1921/1922, stwierdzono, ze działalność 
ta była bardzo obfita, a rezultat jej bardzo dodat- 
ni, W. bieżącym roku prowadzono w Uniw. Lud. 
we Lwowie przedewszystiiem akcye wykładową; 
pozyskawszy na prelegentów pierwszorzędne siły 
z grona profesorów i docentów Wszechnicy i 
Politechniki lwowskiej oraz przedstawicieli rol- 
nych zawodów Urządzono od grudnia 1921 do 
końca maja 1922 58 wykładów z dziedziny nauk 


„DZIENNIK LUDOWY* 


matematyczno-przyrodniczych, nauk społecznych, 
z history* i gleorgrafij, z dzizjów kultuny i techniki, 
z historyl sztuką YZ literatury. Ogó!na liczba słu- 
chaczy wynosiła 8,700 osób. Obok wykładów była 
też czynna biblioteka Uniw. Lud. 

Sprawozdanie kasowe wykazało dochodów 
945921 mk. (subwencye, datki, dochody z wy- 
kładów i wkładki miesigczne członków), wydat 
ków 798.258 mk. 

Udzielając ustępującemu Zarządowi absolu. 
toryum wyraziio Walne Zgromadzenie pełie u- 
zmanie dla jego energicznej i intenzywnej działal- 
ności W dalszym Ciągu uchwalono: zmianę Sta. 
tutu, prełiminarz na r. 1922/23 z wystosowaniem 
do M. W. R. i O. P. podania o wydatniejszą 
subwencyę dia rozszerzenia pracy kulturalno-o- 
światowej, oraz utworzenie Akademickiego koła 
(Uniw, Lud, we Lwowie, którego zadaniem będzie 


7 


współpraca/ z Zarządem głównego Koła. Pod 
koniec dokonano wyboru nowego Zarządu, któr 
rego skład jest następujący: redaktor Jan Szczy» 
rek, Ursel, sekretarka Helena Fiebertówną, radca 
Kazimierz Bogdanowicz,  Andreisik, Bogdanowi. 
czowa, Brzezina, Dehselowa, Dziurzyński, Libań- 
ski, Mościcka, Mydiowicz. Komisya rewizyjna: Dr. 
Wereszczyński, Bober, Drobut, Sąd rozjemczy: Dr. 
Hersztal, Barański, Laskowski, 


—ęB 6 — 


Czem jest P.P $. ida czego dąży 
Fi = Cena 25 Mka. i 


dò nabycia w księgarni ,Dzłennika Ludowego“ 
Lwów, ul, Szajnochy l. 2. 


CZYŚĆ © 


Od utorku 20 czerwca 
Niezwykła nowość! 
„BORĄZ PIERWSZY. 


KNO APALLO 


y 
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PRZEDAM wózek rzeżnicki i mundur na konia. >+ 
Zgłoszenia Kętrzyńskiego 44. 


pan! poszukuje pomieszkanie przy rodzinie. Z 
S. 


nia do Adminlstracyi pod M. 


AHŁOPCA do nauki przyjmie pracownia ślusarska 
LEMPERT. Rzeźnicka 14. 


OBOTNICE do bibnłek ROP Ewan, 
i TOPF Lwów, Sakramentek 16 


ELSTER 


Dr. med. WLADYSLAW OOLOMAN 


ordynuje ulica Wołyńska L 5 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


"Dr. REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 


brdynuje w chorobach skórnych 1 wenerycznych dla 
kobiet od 8-9 i od 2—4 popoł, 
plae Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną ). 


Dr. KLARA FRISCH 


ordyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet 
WAŁOW A. 11. 


ILERARZ-DENTVTYSUA 


Dr. Hugo DATTNER 


Lwów. pl. Maryacki I. 5 (dawniej Hotel Francuski). 


Dr. SCHWARZ 


specjalista chorób Skórnych i wener. B. Sekundarjusz 
szpit. powszecn, ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. Boczty). 
Leczenie lampą kwarcowa. 


Specjalista chorób skórnych í wenerycznych 


Dr. MICHE SAKLPETER 


Lwów. Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mpocynlimta, 


Dr. FRISCH ulicą Wałowa IL. 


[NINĘ Od 20 czerwca 


iw dni następne 


ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAŇ- GŁÓWNA 
SKŁADNICA LWOWSKA : HURTOWNIA KOLONJALNA KL. TAŃSKIEJ 3, 


NAaAJLAHPSZA PASTA NA OBUWIE 


„Ka 


Iisernjci 
Mierniki 
| LIŚOWYM. 


Dziewica 130 Roo 


AUTO ciężarowe 


marki Praga 4 tonowe 4550 H, P. 

na żelaznych Kołach, mało uży- 

wane, po zupełnym remoncie 
sprzeda zaraz 


WYDZIAŁ POWIATOWY 


w TARNOBRZEGU, 


Zdrowie i czystość u dzieci 
można utrzymać najlepiej przez TIE « 
użycia pudru 1 mydła dla dzieci »» UERĄ 
Wszędzie do nabycia!  Żądać wyrażnie „VERA“ 


Wytwórnia VYERA“ Lwów 15: 


farsa w 6 aktach 
podług noweli 
H. Geor t gepa e'a: 


Pasaż Mikolascna s 
KINO LUXi Zmiana programu dwa razy, 
ygod.: we wtorkii piątki. 

wyświetla = rn czerwca 1922 
SERYĘ IŁ dramat detektywno-awanturniczy w 


o-ciu aktach 


ZYGOMAR i PROTEA p. t. 
Zemsta chińczyka. 
"Najskuteczniejszy Środek 


\ 
© przeciwko 


osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, małokrwistości 
(anemji) brakowi apetytu, złemu trawieniu itp. 


Pigułki Siłotwórcze wyreb, Lab. Farm, 


„Ap- KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 1. 5. 


skutek, wprost zdumiewający, | m się już po 
zużyciu pierwszego flakonu, 
Żądac w aptekach i składach aptecznych. 


Huriowna sprzedaż we wszysikich Rurtowniach Aptecznych. 
kauczukowe i metalowe 


STAMPILI | wykonnjie najtaniej 
m I. Goldgeier Lviv. Yktntal7. 


[GWAŁTOWNY SPADEK 
CEN I GUM ROWEROWYCH. 


Rowery. . . „ . od Mp. 20.000—90 600 i 
Garnitury gum przedtem „, „15.060 teraz 12.000 $ 
Płaszcze 4.500 3.500 R 
Węże 4 wo» 150 „ 1208 $ 

(Tyiko do dnia 10 lipca 1922). 


Uwa a: Przy zakupnie za okazaniem odcin- $ 
g » Ka Odnośnej gazety: 2 proc. opustu. 


HURTOWNIE I DETAJLICZNIE POLECA Ę 


| JÓZEF KATZ 
ró, ulica il bea, z 


n 3 99 3» 


Tarętzyny profesora yli im i amanyi rne 


„DZIENNIK LUDOWIY* Nr. 136 


mania od Konsulatu Amerykańskiego numeru na 
. wizę. Udzielamy wogóle bezpłatnie wszelkich infor- 


macyi ustnie i pisemnie. 


UWAGA: W naszem biurze pisze się bezpłatnie po an- 
* gielsku listy i depesze do rodzin w Ameryce. 


łasa chorych powiatu: Gródek Jagiośwki ludki 
Ogłoszenie wyboru 


bez głosowania 
do Rady Powiatowej Kasy chorych 
w Gródku Jagieilońskim, 


Na mocy § 18 rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21 marca 
1921 Dz. M. Rz. P. Nr. 35 Poz. 211 ogłasza 
się, że wybranymi zostali: 

a) z grupy pracodawców. 

delegaci : 1) Hewak Paweł, 2) Szturma Kazimierz, 
3 Turnau Łucjan, 4) Hapka Szczepan, 5; Krzyworączka 
lotnasz, 6) Suchorzewski Wiadysław, 7) Dudik Karol, 
+) [wanko Wiktor, 9) Inż. Gelber Józef, 10  Hugiel 
hasz, 11) Inż. Kosiński Zbigniew, 12) inż. Kwak Ru- 


doli, 13) Borucki Władysław, 14) Kohn Edward, 15 Bicer- 
nad Leon. 


zastepcy: 1) Preidl Edward, 2) Tabęcki Władysław, 
n) Flescheles Ignacy, 4) Ponurkiewicz Władysław, 5) 
Selimidt Karol, 6) Diduszko Kazimierz, 7) Dr. Zausner 
Leon, 8) Badaryk Stelan, 9) Paiuch Adolf, 10) Zieliński 
Antom, I1) Schönbach Michał, i2) Wacyk Józef, 13) ller- 
sog Władysław, 14) Ks. Lachiewicz Michał, 15) Inż 
at urski Ludwik. 

b) z grupy ubezpieczonych 

delegaci: 1) Bielański lan, 2) Smin Zdzisław), 5 
Pikuta Stanisław, 4) Józefowicz Marjan, 5 Zygmunt 
Władysław, 6) Chociej Kazimierz, 7) Süss Antoni, 8) Wx- 
no Tadeusz, 9; Gawlikowski Piotr, 101 Hajduk Antoni. 
H1) Musiał Franciszek, 12) Bunzel Ferdynand, 131 Dre- 
wienkiewicz Teodor, 14) Zarwanitzer Izydor, 15) Wittm: - 
ier Wincenty, 16) Sawicki Jerzy, 17) Trznadel Stanisław 
18) Moroz Klemens, 19) Wittmajer Antoni, 20) Okunski 
Tomasz, 21) Mendyk Antani, 22) Ziemba Antoni, 23 
Stolar Paweł, 24) Prokosz Jan, 25) Ochsenhaut Sam, 
26, Hautz Antoni, 27) Tabaka Jan, 28) Maclinicki Ru- 
doli, 29) Chomik Jakób, 30 Bojanowski Piotr. 

zastępcy : l) Lachs |akób, 2) Urbaczek Jan, 3) Se- 
yega Mikołaj, 4) Łuszpiński Michał, 5) Łanowy Józef. 
5) Wozniczka Ignacy, 7) Murzyniec Antoni, 8) Techo: 
rzewski Jan, 9) Neff Karol, 10) Paniec Andrzej. 11) Wii 
ka Antoni, 12) Mielnik Jan, 13) Rosołowski Marian, 14 
Biberstein Mojżesz. 15) Stiefler Fryderyk, 16) Serwatka 
Jan, 17) Bodnar Mikołaj, 18) Hajduczek Michał, 19 
„zernecki Jan, 20) Berenda Franciszek, 21) Łopuszański 
Zugeniusz, 22) Drabant Andrzej, 23) fiawryszczyszyn 
lan, 24) Dzięgała Jan, 25: śadkowy Antoni, 26) Gocko 
Jerzy, 27) Dult Leizer, 28) Sawicki Maciej, 29) Liber Jó- 
zef, 30) Iwaniów Józef. E; 


Grodek Jagielloński, dnia 11 czerwca 1922 r, 


Główna Komisja wyborcza. 
Przewodn. pracodawców:  Przewodn. ubezpieczonych: 
Wiktor Petry mp. Antoni Fasowski mp. 
Kemisarz rządowy: 
Kazimierz Miączyński, mp. 
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„RED STAR LINE“; Lwów, ulica Sykstuska I. 29. -Filia: Tarnopol, ulica Mickiewicza I. 31. 


swe alfidavit dla przesłania go do Urzędu Kmigracyjnego. Również powinni włożyć do listu kartkę na ktorej należy wypisać czysto, 
wyrażnie i czytelnie swoje imię, nazwisko i swój adres obecny a także do którego Starostwa wnieśli podanie o paszport zagraniczny. 
Pasażerom zaś, którzy już posiadają paszporty zagraniczne wydajemy lub przesyłamy pocztą formularze niezbędne do otrzy- 


OM ów. 


Rade 


54 | mąż 


pod łóżkiem || 


CENA 680 Mk. || ER 


Do nabycia 
w Lud. Spół 
Tow. Wyd. 
ul, Szajnochy 
"wą 


i WE WSZYSte 
xich księgar- 
miach w kraju 


Rutowskieso |. 


Poleca wełny na kostjumy 


płaszcze 


po cenach konkurencyjnych 


Y | 


É s 
dA r 


ine 


F. DOSTOJEWSKI. 


Cudza żona 


| U Związek Kupców. | Wawel — Szosowa 68 
è s 


RED STAR LIE 


Bezpośrednia pocztowa Żegluga Parowa 
Antwerpia-New Jork, 
Gdańsk-New Jork, Szerburg-New Jork. 


Pasażerowie z Polski i Rosji, którzy chcą wkrótce 
wyjechać do Ameryki i nie posiadają jeszcze zagra- 
nicznego paszportu powinni wnieść podanie do swego 
Starostwa o wydanie im takowego i: zarazem przy- 
nieść lub przysłać w liście poleconym do biura naszego 


= 
saa 


4 


II. TARGI WSCHODNIE 


we Lwowie, od 5IKX—15IX. 1922 roku. 


17 


Termin zgłoszeń dia wystawców | 
upływa 30 czerwca 1922 r. 


Zgłeszania przyjmuja: 
Biuro „Targów Wschodnich" we Lwowie. 
ZASTĘPSTWA: 


w Bielsku: ` 


w Wafiiawić: Inż. + 2% fy Papyrus— Strzęlni- 


Polski 44 PA — Szpitalna* | Adolf Bruli i Synowie. 
p m. 8. 
Waw’ — Złota 5. w Gdańsku 
Stow. Kup. Polskich — Szkolna 10. | R. Francke Red. — Hundegasse 28. 
„Komispol* — Krak. Przedm. 16 18. Bałtyk Dom Handl. — Altsgraben 96-97 
R : Nordisch. Transp. Gez. nebst Stadt- 
w Krakowie: = 


| graben 8. 
Przemysł ludowy — Pl. św. Ducha. | Byd i 
Praca — Karmelicka 16. w bydgoszczy: 
Reklama Polska — Gdańska 164, 
w Łodzi: Zw. Tow. Kup. Dr. Winiarski - Zduny 48 

Bracia Szczeciiiscy — Przejazd 15. © Bidire tk u: 

w Sosnowcu: „Dohan* — św. Rocha 8. 
Red. Maciejowski Józei -- Kpiłątaja 3. w Lubiinie: 


Biuro Ubez. Kaszfalski J. — Prosta 10. || Śtów'kugców Polski - Powiatowa 1, 
w Wilnie: " 


w Częstochowie: 
komispol — Jagielońska 8. 
wiertskie T-wo — Wilenska 24, 


Biura podróży „Arhis” wszystkie addsiały. 


w Katowicach: 
w Poznaniu Kleczyński Jan — Hotel Monopol. 
Reklama Polska - Marcinkowskiego 6. w Równie: 


| Komispol. 
| 
1 


5 m EEE 


3 
„GRAFIKA Marek Seide 
I LWÓW, UL. KCLLRYAJAS (w podwórzu) 
f Uwana : posiada zawsze na składzie: 
| PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 
| 
| 


PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szutle, wier- 
szowniki i t. p. 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 

Zastępstwo na Polskę odłewni czcionek i linji mo- 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 

Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 

borów drukarskich T. Katdyka i Ska w Poznaniu 


i ubrania męskie 


EE a ZA BB „EO I, a 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem ^= ra Gokimana we Lwowie, uL Sykstuska L 1% 


